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—  Paryż 22 Lipca. —
K ró l pracował wczoraj w Neuilly z m i­

nistrami.
PanViennet, któremu jeden z dzienników 

yi-zirJ kilku dniami zarzucał, jakoby dlatego 
zaprzestał nosić order legii honorow ej, że 
g o  Król udzielił świe , j  Panu Hugo, dzisiej­
szemu naczelnikowi romantyków; —  tak mię­
dzy innemi odpisał: uNieszło tu wcale o ro­
mantyków ani klassyków. Rzecz bardzo na­
turalna, że minister roinentyk, udziela swoim 
przyjaciołom ordery; sprawiedliwszą by­
łoby  atoli rzeczą , ażeby tym którzy mają 
cierpliwość czytać wiersze albo prozę tych 
panów, ndzielać krzyż kawalerski,—  tym zaś 
którzy ich zrozumieją, przynajmniej krzyże 
oficerskie.« i t. d.—

Dokończenie wczorajszej depeszy, (patrz 
W gazecie p o n ie d z ia łk o w e j  na karcie 643,) 
z Bordeatix pod dniem 19, brzmi tak: W ia-
doiności z M a d r y t n  d o c h o d z ą  do d n i a  15 . B y ła  

tam znpełnaspokojność.—  Ministrem s p r a w  w o.

wnętrznych został P. Aćunha, członek kor- 
tezów.«—

Dnia 23 Lipca. Rząd odebrał dzis na­
stępujące depesze telegraficzne.

1) Limouw 21 Li/ca. Jenerał Oraa, któ­
rego główii kwatera znajduje się W Corte, 
przybył dnia 14 do Walencyi. Dnia 15 o 
godzinie 9 z rana, przyszło do potyczki pod 
Venta del Poys, pomiędzy przednią strażą 
jenerała Oraa, a tylną D. Carlosa; mimo to, 
karliści postępowali swoją drogą do wąwo­
zów Cabrillas. Wulczouo prawie aż do wie­
czora. Wielu ranionych przybyło do W alen­
cyi. « —

2) Marsyliami Lipca. ^Prefekt dep. Ujścia 
Ilodunu do ministra spraw wewnętrznych. 
Konsul franeuzki w Walencyi pisze |lo mnie 
pod dniem 15 co następuje: »Don Carlos stał 
przez trzy doi w obliczu W alencji ,  lecztylko 
małe odbył utarczki, p o c z e n t  puścił się drogą 
przoz Cabrillas do Madrytn. Jenerał CTrg&j 
który przez kilka dni uważał poruszen ia  kar- 
listów, —  po złączeniu się z jenerałem Borso 
i Sanchez, miał pod sobą do 6000 ludzi, i dzi­



siejszego rana o godzinie 9 uderzył na kar* 
listów pod Venta del P ty ś ;—  potyczka trwała 
aż do 7 w ieczór , i  sądząc po gęstym ogniu 
karabinowym, musiała bydź bardzo żywą. 
K a p i t a n jeneralny, n i e m a  j e s z c z e  do  k ł a -  
d n ey w i,ad o m os' c i  o s k u t k u ;  — kilka w o -  I 
zów  przybyło z ranionetni.*

3) Bajonna 22 Lipca. Dnia 17 postępo­
wał dalńj {jt Carlos przez CabriUa$ do Cu- 
ena*. Ę * p i .t e e » ,  „fccjj t  tt^oż aa«Mgc doia 
nadciągnąć do MeJioa^ KarłiśSci którzy stoją 
W okolicy Saragossy, skoncentrowali się pod 
H i ju .  Zamierzony altak na linije Zubiri przez 
cztery bataliony karlistowskie, zwichn ony 
został wycieczką 4090 ludzi z Pampeluoy, 
lecz r.iepizyszto do żadnej potyczki.« —

Dnia 21 Lipca. Rząd odebrał dziś zno­
wu. dalsze następujące depesze telegraficzne.

1) Marsylia 22  lipca. Pakebot La M e - 
dilerannee który dnia 16 (zaióm na zajutrz 
po potyczce,) opuścił W alencyą , przywiózł 
listy donoszące o morderczej potyczce, któ­
ra pod murarni tego miasta zaszła, pomię­
dzy dywizyą jenerała Oraa i tylną strażą D. 
Carlosa. Skutki tej potyczki niebj ly jeszcze 
w Walencyi urzędownie wiadome; lecz obie­
gające pogłoski wystawiały takow ą, j a k o  
n i e p o m y ś l n ą  d l a  s p r a w y  k o n s t y t u  c y j -  
ne j»  —

2) Bordeaux 23 lipca. Oraa uderzył d.
15 pod O w a ,  (leży tuż pod W alen cyą ),  na 
D . Curiosa, który zdaje się ciągle postępo­
wać do Cuenzy, i pobił go. Miał on tegoż 
samego dnia swoją główną kwaterę w Bu- 
nol. K a r l i ś c i  u t r a c i l i  o k o ł o  2 9 0 0  l u ­
d z i .  Dala 16 przybyli do Walencyi zhiego- 
wie i ranieni. Baron \Ieer, odniósł również 
korzyści pod Prots-de-Lnuranes; nieprzyja­
ciel zmuszony był do ucieczki, i zdobyte dzia­
ła nod B erga, zostały mu odebrana napo- 
wrót.s — (Obiete depesze telegraficzne, któ­
re tak przeciwne sobie udzielają wiadomo­
ść. o skutku utarczki pod murarni Walen- 
c y i , —  są oczywiście dawniejszej daty, jsk

depesza z Bajonny, która zawiera doniesie­
nia od arnif1 D. C’ar'osa już po dzień 17 b. 
ih. (patrz w y że j ,) a niewspoinina ani słowa 
o tak znacznej stracie. Niepodobną przytetn 
do prawdy rzeczą jest ,  ażeby zaś w W alencji ,  
minio takiej bliskości wrzekomego placu bi­
twy, miano jeszcze nawet dnia 16, nazajutrz 
potejżebitwie bydź w niepewności o je j  skutku, 
kiM y jedni donoątą, że  dla krystyijyifo piją- 
p «»y ś la ie  wypadłą, ^odczas góy druga 
do mość, (przez Bordeaux,) podaje stratę kar- 
listów na 2,000 ludzi. Czy też znowu te 
2000 ludzi, tiiedadzą się policzyć do owyoh 
375,000, których karliści, Wedla buletynów 
jenerałówkrystynistowskich, wostatrichczte­
rech latach strauili ł) O. P . s.

Gazeta Francyi m ó w i ) Otrzymaliśmy wia­
domości z głównej kwatery D. Carlosa. \.r- 
mija expedycyjna znajduje się W najlepszym 
stanie, i  iiwch.« m ■sjwyfcorniej-^yw ożywio­
na W e  wszystkich potyczkach, o kturyeh 
dotąd donoszono , niepuniusła istotnie żadnej 
straty, bo takowe sUczają tylko z krystyni- 
stami pojedyńcze korpusy gierillasów. Don 
Carlos, jak z nadeszłych sprawozdań wnesić 
można, niema wcale zamiaru udawać a'.j do 
królestwa Murćyi. Raczej usiłowaniem je g o  
będzie dostać się przez góry do Cuenzy, aże­
by się znajdować pomiędzy Oraą i Buereu- 
sem , ina takowych pojedynczo uderzyć. Buch 
ten wspierany zwykłą szybkością i smitlc- 
ścią jego  bitnych w o js k , zdaje się najlepsz; 
skutek obiecywać.* —

Na początku dzisiejszej giełdy, papiery 
hiszpańskie podniosły się znowu ua 22^ , —  

onieważ spekulanci uważał? ostatnią depe­
sze za dosyć ważna; lecz w końcu ofiarowali 
też same papiery po| całe 22 ,  za sto. —  
Don Carlos zdaje się prosto iść do Madrytu

W i a d o m o ś c i  z  p o p r z e d n i c h  P o c z t .
—  Z  Wiednia 14 Lipca. —

Cesarz J. wyznaczjł summę 6000 złr. m. 
k .,  na wydatki mogące mieć miejsce z po­



woda zjazdu do Pragi badaczów przyrodze­
n ia , w miesiąca wrześniu przypadającego.

J. C. W . arcyxiąże Franciszek Karol, w y- 
jednie dnia 19 z Ischl d o B r ix e n ,  dla obe jrze ­
nia robót  tamtejszych warowni i zwiedzenia 
obozu  pod Portenone.

Z  polecenia cesarskiego, wojenno-apela­
cyjny radca Bergmayer, zajmuje się przero­
bieniem kodexu wojskowego , z zastosowa­
niem do okoliczności i potrzeb tegoczesnych.

21 rozkazu J- C. W , arcyxięcia Karola, 
wysłani będą z korpusu inżynierów, o fice ­
rowie do Triestu, dla obejrzenia i udziela­
nia opinii, jak dalece można w najkorzystniej­
szy sposób zaprowadzić kolej żelazną z W ie ­
dnia do rzeczonego miasta, jestto przedsię­
wzięcie, ktorego protektorat arcyxiuże przy­
ją ł  ju ż  na siebie.

W  tych daiach adało s ię  z tąd znowu kil­
ku lekarzy do Neapolu, dla niesienia pomocy 
chorym, przez czas panującej tamże cholery. 
Rząd neapolitański, łoży na koszta ich po­
dróży.

Donoszą z Pesztu, że śmierć rozbójnika 
Szobrego , nie jest jeszcze dostatecznie udo­
wodnioną aui wyświeconą. W szystko , co 
W tej mierze m ó w ią ,  polega jec! ie na ze­
znaniach wspólników z bandy jeg o  njętych.

—  Z  Paryża 17 Lipca. —
Zawczoraj otrzymał król zawiadomienie 

od k r ó l a  hanowerskiego, o śmierci Wilchelma 
I V j  a jego  na tron hanowerski wstąpieniu.

Najlepsze wyobrażenie doje nam o zdol­
nościach jenerałów królowy hiszpańskiej to, 
co M essager mowf o baronie de iMeer, który 
dowiedziawszy sio o poruszeniach Don Car- 
losa , zamiast wyprzedzić go nagłenii marsza­
mi i wzbronić przeprawy, chodzi niewiedzieć 
dlaczego nad Llobregatem i nie myśli, jak  
tylko o zajmowaniu stanowisk, które opuścili 
karliści. Być może ,  iż ten jenerał ciągle 
trzymając sie w odlegt°sC* kilkudniowego 
marszu od D. Carlosa, będzie szedł za nim 
aż do Walencyi i Madrytu. Rzecz godna

uw agi,  iż wyjąwszy Irribsrena i dowódców 
legii zagranicznych, żaden z hiszpańskich j e ­
nerałów nie uderzył od  czoła na karlistów; 
wszyscy unikają stale spotkania; nigdy n la 
zamknęli im żadnego wąwozu lub drogi; całą 
swoją mądrość i odwagę ograniczyli na skrzy­
dłowych ęiarszach lub ria lękliwem ściganiu 
tylnej straży. Mówiliśmy ju ż  nieraz, że to  
z łe, jakie się dz ie je ,  ma zaród w sk ładzie  
korpusu oficerów obudwóoh wojsk; żołnierze 
obustronni jednakiem tchną m ęztw em , ale 
wojsko pretendenta uorgamzowane jest na 
sposób rewolucyjny, gdyż stopień i zaszczyty 
są udziałem waleczniejszych; kiedy przec i­
wnie pułki królowy tak są nraądzone i do­
wodzone, jak były *a czasów króla Ferdy­
nanda. Glicerowio krystynistów są sami bo ­
gaci ludzie wyższego urodzenia, którzy nie 
m ogą chodzić piechotą, którzy walozyć nie 
lubią i o teni tylko myślą, jakby najdłużej 
utrzymać się w łasce u dworu i biurokracyi, 
a zresztą oddawać się grze i zabawom.

—  Z  Hagi 10 Lipca. —
Słychać, że rząd nasz układa się z angiel­

ski... względem traktatu handlowego i żeglugi, 
z którego wielkich obiecują sobie korzyśoi. 
Ten traktat ma już być daleko doprowadzony 
i dlatego dosyć bliski ukończenia.

—  Z  Monachium 16 Lipca. —
X ią ż e  Metternich wyjechał z tąd dziś r&- 

no, udając się do Cieplic, z kąd pojedzie do 
dóbr swoich w Czechach.

ROZMAITOŚCI.1
—  Raj utracony. —  Milton był W m ło ­

dości swojej rzadkiej urody. Ucząc się j e ­
szcze w Cambridge, poszedł raz z kilka przy- 
jaciołami na przechadzkę za bramę miasta, 
a czując się być utrudzonym , usiadł w cienia 
drzew i usnął; koledzy zostawiwszy go spią- 
c y m , sami odeszli. Niebawem paprzed Mil­
tona przejeżdżał kabryjolet. Jadące w nim 
dwie damy wysiadły i przypatrywały się pię­
knemu n ^ d z ień cow i .  Jedna z nich po nie­
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jakiej chwili wyjęła ćwiarteczkę papieru, na- 
pisała kilka wierszy ołówkiem i śpiącemu 
wsunęła po cichu poa rękę. Wykonawszy 
t o ,  wsiadły damy i odjechały. Przyjaciele 
uważając to z daleka, wrócili z ciek««vością 
cobyto było i na zostawionej karteczce wy­
czytali następujące wierszyki z Gaaritiiego 
Pastor f  :do :

Oczy zdrojem snu uspoione,
W y  niecąc męczarnię lubą,
Grozicie mi choć zainknione 

Nieodzownej śmierci zgubą;
Czembyście mi zagroziły 
Gdybyście otwarte były?

R zecz  naturalna, ze zbudzono Miltona, opo­
wiedziano mu ten wypadek i wręczono kar­
teczkę. Piękność damy z takim opisywrano 
mu zapałem, że nieznajoma opanowawszy 
serce młodziana, odląd mu z myśli nie wy­
szła. Szukał je j  wszędzie ; zbiegł za nią ca­
łą  swoję o jczyzn ę , a domyśliu ująć się z wier­
szy, źe musi być W łoszk ą , pędzony niepo­
kojem  serca do. W łoch  podróżował. Nie zna­
lazł tam wprawdzie nieznanej swojej kochan­
k i ,  ale za to materyjaly do swego poematu; 
R a j utracony.

Redaktor pisma wychodzącego w Municb, 
przyjmuje prenumeratę w pewnych miarach 
piwa. Takie pismo nie może być oschtem] —  

Sławna Autorka Stel w swojej młodości by­
ła zapaloną amatorką romansów, tak iż W 
przeciągu 3 miesięcy aż GOO romansów czy­
tywała, przeto wypadało po 6 romansów 
dziennie. —  W , Szwajcarji nie tylko męż­
czyźni są dobremi strzelcami, ale niemi są 
i  dziewczęta.. E rry U Im cna której ojciec dla 
słabości nie m ógł być obecnym na uroczysto­
ści strzeleckiej, sama go zastąpiła z lukiem 
i  strzałą i wygrała nagrodę 1,000 f r a n : .—  
Pułkownik zarmji angiel: właściciel znaczne­
go  majątku, założył &ię i ż  przez 6  tygodni 
będzie k /aj przebiegał o żebrackim ki ju,  u- 
trzyniując się tylko z jałmużny. Dziwakten 
wkrótce miał już ukończy ć czas zakładu, lecz

przybywszy ńa ziernię jednego ze swoich nie­
przyjaciół, został jako tułacz przytrzymany 
i nwięziony. Teraz utrzymują przeciwnicy, 
źe chleb w więzieniu bynajmniej nie jest ja ł ­
m użną, a zatem to się nie nazywa dopełnie­
niem warunków zakładu; inni zaś broniący 
Pułkownika, twierdzą iż więzienie tylko jest 
przeznaczone (Ua urvvisó ,v i tułaczo w, przeto 
Pułkownik bardzo ściśle wykonał swoje warun­
ki. Cóż ztąd wyniknie| Oto Sąd polubo­
wny uzna zakład za nieważny i Pułkownik 
może jeszcze raz z początku go zacznie, gdy 
tymczasem z pierwszego nie tylko żadnej nia 
odniósł korzyści, ale jeszcze zatrzymał wspom­
nienie niedostatku i nieprzyjemności Więzie­
nia. —

PRZYJECHALI DO  KRAKOWA.

Od dnia 2 do 3 Sierpnia.
W r ó b le w s k i  S te fa n ,  S tok los iń sk a  Józefa , K o w a l ­

ski T e o f i l ,  z P o lsk i ;  —  Karlach M o r i t z ,  Piehauser , A d er-  
k i e w ic z ,  K o n o p k a  P r o s p e r ,  G iz> lisk i  M acie j ,  Z y c h o ­

w icz  Józe f ,  Kaunigarten, Dąbski ,  z G a l i c j i ;  — R e m b o w ­

ski  E d w a r d ,  Gerhard Izydor ,  Schliess  Ą l e x , , z Prusa* 
Wyjechali % Krakowa•

K o m a r o w a  A n n a ,  Dębska,  K u biczek  Jakób, Brzeski  

W o jc i e c h ,  K a ler la  L u d w ik ,  W a le w s k a  h r . , Ł a b o w sk i  

Ł u kasz ,  K ach e lsk i  Józef, Tessaro  Józe f ,  B o rk o w sk i  T o ­

masz, do P o l s k i ;  •— Przy b o ro w s k a  M ary  a, D r o h o je w -  
ski  E m an .  \Yaxn>atm Jakób, G o la w sk i  Boles ław, O r a ­

czew ski  Koman i E d m u n d ,  W o jc i e c h o w s k a  Z o f ia ,  do 

G a l i c y i j — W iith  Johan, d o P r u s s .

Doniesienia.
W  Składziena Kle parzu w domu ukowala 

Leszczyńskiego pod Nrem 50 dostać można 
każdego czasu materyału dębowego, forsztów 
w różnych gatunkach i na różneroboty zdat­
nego, a to za jak  najpomieiniejszą cenę. 
_________________  (2r.)

Z  Bióra Informacyjnego.
Są do wypożyczenia 2000, 300b, 1000, i 

11000 zip. na czyste i pewne hypoteki. — Po- 
trebna jest kamienica kieikanaście tysięcy 
wurtająca.


